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PRENU~IERA'I'A 
w m i ej s c u: 

rocznie . . rs. 3 kop. 20 
póh-ocznie . rs. 1 kop. 60 I' 

kwartalnie . rs. - kop. 80 
I Cena pojedyńczego numeru I 

kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. rs. 4 kop. 80 
półrocznie rs. 2 kop. 40 : 
kwartalnie rs. 1 kop. 20 : , 

OGŁOSZENJA. 
Za ogłoszenia l-razowe k. 8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilkuna
stokrotne-po k. 5. od wier
sza. Za reklamy i nekrologi 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k. 15 od wier-

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokościstrony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 
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10,000 JiUJ3lJ 
na umiarkowany procent 

potrzebne na pierwszy numer hypoteki nierue ho 
mości miejskiej. Wiadomość w Redakcyi. (2-2) 

• • Kefir z wyborowego mleka 
Codziennie świeży, kupować można, za po
przedniem zamówieniem i przystępną opłatą. 
Wiadomość bliższa w Redakcyi "Tygodnia." 

• (0-1) . 

Wyjątkowo korzystna okoliczność 
dla han,dl u i przer.nysłu. 

Pod tym tytułem "Tygodnik Ekonomiczny" 
pisze, co następuje: 

Pisaliśmy o budującej się drodze źelaznej 
Trans-Syberyjskiej i zwracaliśmy uwagę na 
doniosłość tej nowej arteryi dla naszego 
handlu i przemysłu. 

Dziś możemy donieść, że część linii tej 
o tyle jest posunięta, iż Syberya zachodnia 
znajduje się w bezpośredniej komunikacyi 
z Warszawą. Droga żelazna z Kurganu (gub. 
Orenburgska) przechodzi przez miasta: Ufę, 
Samarę, Penzę, Oreł, Brańsk, Pińsk i Brześć 
Litewski do Warsza,wy, a przestrzeń tej ko
lei, nigdzie nieprzerywanej, wynosi 3,311 
wiorst. 

W takiem połoźeniu rzeczy, z jaknajwie
kszym naciskiem zwracamy uwagę naszych 
ziomków na ten tak doniosły punkt, zkąd 
nabyć możemy surowe produkta, a dowozić 
tam wyroby naszego przemysłu. Punkt to 
niesłychanej doniosłości, bo w dziewiczym 
kraju inteligencyj a i rutyna handlowa wzbo
gaca i samego kupca i przemysł krajowy. 
Jeżeli nie skorzystamy z tej nastręczającej 
się okazyi, która będzie złotodajną przez 
szereg lat, to z pewnością inni nas ubiegną, 
a wtedy-już po niewczasie-przyjdzie nie
jednemu na myślowa znana sentencyja ła
cińska: "ta1'de venientibus ossa". 
Pragnąc przysłużyć się miłującym pracę, 

a szukającym poważnych dla niej podstaw, 
korzystamy ze stGsunku z osobą zamieszkałą 
w Syberyi i fachowo obeznaną z tamecznym 
stanem bandlu, aby informować naszych 
i nienaszych czytelników o położeniu rzeczy; 
robimy to w przekonaniu, Że może się ufor
mować grupa ludzi odpowiednio uzdolnio
nych, aby korzystać z tak przedstawiają
cych się konjunktur i nie dających się obli
czyć korzyści dla naszego handlu i przemy
słu, które wzbogacić mogą wielu ludzi, jeśli 
szczerze i poczciwie wezmą się do pracy 
w Syberyi, połączonej z Warszawą, co z t y-

tułu waźności interesów trudnoby nawet lo prawie domu po wsiach i miastach, w 
z czem porównać. którymby ktoś na nią nie zapadł; przecho

Oto dosłowny niemal list z Tobolska, jaki dziła jednak szczęśliwie z bardzo małe mi 
przed kilku dniami otrzymaliśmy: wyjątkami. Silniej oddziaływała na uboższą 

"Część kolei źelaznej Syberyjskiej przepro- klasę ludzi, a zwłaszcza w wypadkach re
wadzona z miasta Czelabińska do miasta Kur- cydywy. Przeszła też tu straszna epidemija 
ganu jest ukończona, Urzędowego jej otwarcia na drób wszelkiego rodzaju, a przewaźnie 
dotad nie było, lecz towary po tej drodze już na kury; zdawało się, że ród kurzy wy
są p<rzewożone i na tym dystansie rząd po- gaśnie zupełnie w naszej okolicy, powoli 
biera tymczasowo po 10 kop. puda. Kolej jednak epidemija ustała, ale za to szwanku
z Kurganu do Omska, położonego przy je znów trzoda chlewna: we wsi Słupi, Kro
spławnej rzece Irtysz, w r. b. będzie ukoń- snowie, Lipcach i sąsied~ich n;tiejscowo
czona.. Według istniejącej już taryfy, fracht ściach, pozostało już zaledWIe po kIlka sztuk, 
towarów z Kurganu do Warszawy, w miarę wskutek czego włościanie ponieśli i pono
tego, do jakiej naleźa klasy, wynosi za całą szą ogromne straty materyjalne. Szukając 
przestrzeń 3,311 wior"st od 231 do 33 kopie- przyczyny złego, egzenterują oni sztuki pa
jek za pud. I tak: towar pierwszej klasy dle na zarazę i wszędzie znajdują jedno i 
z Kurganu do Warszawy płd.ci 231, drugiej to samo t. j. opuchnięcie płuc. i wątroby. 
klasy 193, trzeciej 154, czwartej 128, piątej Trzoda chlewna i drób znacz me też wsku-
96, szóstej 77, siódmej 64, ósmej 58, dzie- tek tego podrożały, a i konie trzymają się 
wiąt~j 51, dziesiątej 50, jedenastej 44, dwu- w cenie; zboże zaś niema żadnego zbytu, bo 
nastej 33 kopiejki od puda. chociaż podniosło się cokolwiek, zawsze jesz-

Zachodnia Syberyja na potrzeby fabryk cze tanie i tak: żyto z rs. 3,30 na 3 kop. ?O, 
nadwiślańskich może dostarczyć w wielkiej owies z rs. 2 k. 55 na 3 rub., za pszemcę 
obfitości masę rozmaitych surowych mate- dają rs, 4 kop. 50 za korzec; najlepiej pla
ryjałów, jako to: wełnę z owiec, kóz, rozma- ci jęczmień, bowiem przybyli tu żydzi ze 
ite skóry, łój, rogi, kopyta, kości, szmaty Smoleńska, zakupują gdzie mogą po rs .. 3 
lniane i wełmane, różne futra, puch i pióra kOl:zec i wysyłają go browarom do ROSyI. 
ptasie, szczecinę, włos koński, kości mamu- Smiałe kradzieże w powiecie brze-
towe i wiele innych 'przedmiotó~. zińskim nie ustają, dowodzi tego fakt, któ-

Przewózka calemI wagonamI z Kurganu ry tu zamieszczam. Do majątku Wągry, o 2 
do Warszawy kosztuje np: rogów i kopyt po wiorsty od stacyi Rogów D. Ż. W.-Wied. 
50 kop. od puda, wełny i skór po 96 kop., poloźonego, będącego własnością dymisyj 0-
tylko pióra ptasie i puch liczą się do pier- nowanego rotmistrza Antoniego Bełdowskie
wszej klasy i kosztowałyby 2 ruble 31 kop. go, w tych dniach zawitała szajka złodziei 
od puda. złożona z pieciu ludzi, którzy wybili dziu-

Najważniejsze punkta handlowe dla zaku- rę w dachu od stajni, weszli na górę, oder
pu wełny i skór są miasta: Petropawłosk, wali dwucalowe deski w powale i przez 
znajdujący się przy drodze syberyjskiej, zrobiony otwór spuścili sie do wnetrza, a 
a także Siemipałatyńsk i Pawłodar, po.łożone ·otworzywszy stajnię z kłódek i szyn, wy
przy spławnej rzece Irtysz. Zachodma Sy- prowadzili 5 koni z bryczką i cllOmontami; 
bery ja moźe również dostarczyć do Warsza- na dziedzińcu zostali jednak przywitani 
wy olbrzymiej masy mąki pytlowej, mięsa, przez rządcę m"ajątku dwoma strzałami, więc 
jaj, ptactwa domowego i dzikiego, a także pozostawiwszy konie i t. d., ratl)wali się 
różnych gatunków ryb. ucieczką. W trzy dni później, widocznie ciż 

Przewóz z Kurganu do Warszawy kosztu- sami złodzieje, w tymże majątku Wągry, 
je: mąki pytlowej 35 kop., mięsa, masła i jaj wyprowadzili 3 krowy dworskich fornali, 
77 kop. od puda. którzy ścigali ich przy ostatniej kradzieży 

Fabrycznych i rękodzielniczych wyrobów koni dworskich. Poszkodowani fornale, po
Syberyj a potrzebuje w ogromnej masie -jak mimo natychmiastowego i energicznego po
dotąd, najwięcej poszukiwano towarów łok- szukiwania, na ślad złoczyńców nie natrafili. 
ciowych. Nad zdobyciem więc rynków Sy- Należy tu wspomnieć, że roku zeszlego o 
beryi należy popracować, gdyż rozmaite wy- tej samej porze zimowej, na tenże sam ma
roby fabryczne naszego kraju mogą znaleźć jątek Wągry, dokonano zbrojnego napadu, 
olbrzymi zbyt w Syberyi". o czem we właściwym czasie pisaliśmy; po· 

Z ~owiatu Brmińs~ie~o, {ódz~ie~o i {owiG~ie~o. 
(K01'esp. "Tygodnia") 

Intluenza.-Zaraza na drób i trzodę chlewną.
Ceny inwent.'wza i Ziarna.-Napady i kradziel·ze.

Żydzi przekupnie wRogowie. 

kazuje się z tego, że złodzieje obchodzą 
rocznice.! swoich napadów. 

Żydzi usuwani przez prawo z włościań
skich gruntów na gwałt lokują się w bu
dynkach dworskich i na ich gruntach, gdzie 
stawiają domy, tworząc swoje kolouije vis
a-vi~ włościańskich.-Rogów tuż przy stacyi 
D. Z. W.-W. jest przepełniony żydami, mię-

Influenza w ostatnich czasach szerzyła dzy którymi trzech piekarzy, rzeźnik, dwóch 
się w naszej okolicy tak dalece, że nie by- handlujących węglem, kilku krawców i fa-



2 TYDZIEŃ 

ktorów, a przeważnie przekupnie cieląt, dro
biu nabiału, zboża i t. p. Przez to trudno 
na~ tu co dostać, bo wszystko wyku
pują dniami,. a nocami wywożą, przewa-

ski (17 gł.) i Jaszowski (16 gł.), trzej pier-/czasem z okolicy wieści o zbrodniach lub 
wsi jako członkowie,pozostali trzej,jako zastę- napaściach, których stosunkowo dość mamy 
pcy;-na skarbnika wybrano pana Filip~kie- z powodu blizkoś~i ~o~zi. . 
go (25 gł.), a na jego zastępcę p. KraJew- Nauka w las me IdZIe. Nl~dawno temu, 
skiego (18 gło ów);-do kOlllisyi rewizyjnej w powiecie naszem, w gmime B., młody, 
weszli: pp.: Skurzalski (21 gł.), Kohn Mi- bo zaledwie 27-letni chłopak, mieszkający 
chał (15 gł.), Wassercweig (14 gł.), jako ze starą matką, z biedy-bo zimno doku
członkowie; oraz pp. Babicki (J 3 gł.), Ter- czało w małej norze-poszedł do blizkiego 
piłowski (11 gł.) i Landsberg (10 gł.), ja- lasu na kradzież i tlciął sośninkę· Ale spo
ko ich zastępcy; do komisyi, rozpatrującej tk~ł go jak na zlo~ć gajo~y i, zaprow~
zażalenia na zarząd: pp. Potułow (20 gł.), dZlwszy do swego lmeszkama, przed WyJ
Srzednicki (20 głosów) i Herszelman (8 gł.) ściem w las dla sprawdzenia gdzie została 

żnie do ŁodzI. Mars. 

D"'V7a.n.a.ście 
AFORYZiUÓ\V ROLr'IKA 

(przez autora 10-l'iu pl'zykazań rolnika). 

1) Praktyczny rolnik powinien umieję
tnie dopomagać naturze, a nie przeszka
dzać jej. 

2) Kto chce głęboko orać, niechaj wprzód 
zmierzy swą kieszeń, czy ma równie głęboką· 

Uczestników na zebrallie zebrało się nie- sosienka wycięta, zagroził chłopcu, że pój
wielu, zaledwie 25, to jest muiej niż 1/5 część dzie do więzienia. Kiedy powrócił, nie za
wszystkich członków kasy, a i z liczby stał go już przy życiu: z obawy i wstydu 
przybyłych niektórzy opuścili zebranie przed powiesił się biedak. Podobne temu fakta, 
ukończeniem wyborów!.. dość często słyszeć się dają· 

3) Ilość mleka ma się w stosunku pro
stym do ilości i jakości paszy, a odwro
tnym do ilości krów. 

4) Powiekszać nadmiemie wysiewy jest 
to samo, co' powiększać rozchody a obniżać 
dochody. 

_ Posiedzenie. W d. 28 stycznia r. b. N ~jwi~kszą nas~ą pl~gą są tutaj .nasze 
odbyło się posiedzenie członków kasy wkla- sługi; !lIe ma bOWiem zadnel?o na me ha
dowo-oszczędnościowej, egzystującej przy m~lca. I sposobu~ a~y wypełmały sw~ ob?
miejscowych gimnazyjach. Przychód kasy wiązkI: go~zą SIę l odchodzą kIedy II:?- .srę 
w 1'. 189~ wyniósł 13849 rs. 71 kop.; roz- podob~, w srodku kwartału, ~oZ?stawlaJl}~ 
chód. 13583 rs. 71 kop. Członków w d. 1 nas meraz ~ przykrem . poł?ze~llu. I coz 
stycznia r. b. było 43. Dywidenda wynio- nan~ P?zostaJe? czy skarzyć Się l po. sądach 
sla 4,21% od wkładów. Na członków wy- z m.enll chodzlC? Na to ma lo kto SIę rezy-

5) Jeżeli tych ostatnich nie chcesz do
prowadzić do zera, nie słuchaj ślepo naszej 
prasy roln\czej. 

6) Chcesz spać spokojnie, nie szukaj snu 
na wsi. 

7) Pożyczający w dzisiejszych czasach
przestał być dobroczyńcą. 

brano jak w r. z.: ua prezesa pana M. M. gnuJe. M. 
Leontiewa na członków pp. A. Attenota - ,\' Ojcowie, w bieżącym roku ma 
i A. Ludwikiewicza, a na kandydatów pp. być otwarty zakład hydropatyczny z inter
S. Jakowskiego i A. C. Korzina. Komisyję natem dla chorych i p.rzy zastosowani.u r~ż
rewizyjną składać mają pp. W. I. Zajcew nych procedur .le?zn~czych: BudynkI, mI~
i J. Fabiani. szczące 40 POkOlkow l sal, JUŻ są na wykon-

8) Jak żołądek czyści olejek, tak hypo· 
tekę licytacyja. 

9) Lepiej być skrzywdzonym, niż krzyw
dzącym. 

10) Nim co rozpoczniesz, namyśl się do
brze, pamiętając, że lepiej nic nie robić, 
niż źle robić. 

11) Każdy interes, a mianowicie zły, 
kończ jaknajprędzej. 

12) To, co człowiek psuje, Pan Bóg nie
chętnie naprawia. Jako pierwszorzędny Maj
ster-nie lubi reparacyj. 

Z CYKLU "NAD GŁĘBIAMI". 

Gdy llas ciemności otaczają wszędzie, 
,,- swej zacieśnionej zatrzymując sieci, 
Wzrok nasz nie sięga za drogi krawędzie 
I nie pytamy: "co za nią?"- jak dzieci. 

Lecz niech kto 8wiatło w ciemnościach roznieci, 
To choć wzrok szerszy widnokrąg Jlosiędzie, 
Dokoła miejsca, które hlask oświeci, 
Otchłail ciemności jeszcze ,viększą będzie. 

Wraz z blaskiem wiedzy zdobytej płomienia, 
"Vlliarę jak widzeń krąg się rozprzestrzenia, 
Wciąż obszar mroków nieprzebytych rośnie ... 

I to , co dostrzedz możemy, jest niczem, 
Przed tem ni(·znanem, skrytem, taj emniczem, 
Co 1Iam mrok wieczny zasłania zazdrośnie. 

El. .. y. 

miasta i Okolic. 
Ogólue zebranie uczestników kasy 

pożyczkowo-wkładowej przy tutejszym są· 
dzie okręgowym, jakie miało miejsce w 
zeszłą sobotę, 27 stycznia, 1) zatwit:rdziło 
przedstawiony przez zarząd kasy bilans za 
1893 r.; 2) na wsparcia dla niezamożnych 
członków, w razie choroby lub śmierci, wy
znaczyło rs. 200 do dyspozycyi zarządu; 
3) na utrzymanie kasy asygnowało rs. 150; 
4) procent od pożyczek zniżyło do 6% ro
cznie; 5) procent od wkładów dobrowolnych 
ustanowiło w następującej wysokości: 4% 
od wkładów nie przewyższających rs. 300, 
-3% od wkładów rs.300110500, -2% od wkła
dów rs. 500 do 1000 i 1% od wkładów wyżej 
rs. 1000; (j) zatwierdziło projekt instrukcyi 
dla kasy, przedstawiony przez zarząd; 7) 
wniosek o zmianę niektórych paragrafów 
ustawy postanowiło rozpatrzeć wjednem 
z następnych ogólnych zebrań, wreszcie 
przystąpiło do wyhorów.-Większością gło
sów zostali wybrani: do Zarządu pp. Cho
lewicki (24 gl.), Lessig (23 gl.), Jachimow
ski (22 głosy), Gerber (22 gł.), Chyliczkow-

_ Przedstawienie amatol'skie rzemieśl- czeniu. Hr. Krasiński poszukuje obecnie leka
nicze o którem pisaliśmy w zeszłym tygo- rza hyd~'opaty, któremu cbce powierzy6 pro
dniu,' zostało na tenże sam cel powtórzone wadzeme zakładu. Podobno propozY~YJę. tę 
w ubiegłą niedzielę. Tym razem jednak już uczyniono dr. Rzeczniowskiemu. Zyczyć 
nie było już tak pełno w teatrze. tylko należy, aby z otwarciem nowej leczni-

St. . .. , . t . t cy, której wróżyć można powodzenie, ze 
- a~l .samtalrll). n~s~ego ffiIas a Je~ względu na jej położenie i ustaloną wziętość 

zadawaln~aJący. "ypadkI n~fluenzy obecme miejscowości droO'a do·azdowa uległa grun
s~ znaczl1l~ l'Za~s.ze, JakkolwIek każdy pI:Zy- townej przeu~do,~ie. * obecnem lJołożeniu, 
bl~ra .d?śc. złoi:lllWy char~"-ter. ~~to~lUft każda kllTttCyja rozstrojonych nerWÓw pój
po~awlac SIę zaczął pomIędzy dZlecmI dy - dzie na marne; co bowiem w organizmie 
telyt. ." . .. . r" • ludzkim zimna woda naprawi, to kamienista 
. - PodatkI IIlJeJs~Jc. V\ bwząc.ym nue- droga zepsuje. 

SląCU lutYJ? przypadają do oplacema: kon~ - "Sosnowieka fabryka szkła" wyda
tyIlg-ens ln~eJ'uukowy, i:ll~ładka drogowa l la w tych dniach wspaniały, ilustrowany 
składk~ !SzpItalna: Od p~er~szego . z tych katalog serwisów szklanych, jakie wyrabia. 
~oda tk.ow w raZIe uchyblema termmu do- Każdy z nich składa się z karafek, szkla
hcza Się kara w stosunku 12%. nek, kieliszków do rozmaitego gatunku win, 

- Z Rawskiego. W dominium Cielądz cukiernic, talerzyków, kloszy do owoców i 
powiatu rawskiego (własności p. Wolfa) cukrów, maselniczek, flakonów i t. d. i t. d. 
wydatek na doktora i aptekę, z której ka- Katalog rzeczony, z ozdobną okładką i dwo
żdy chory oficyjalista wiejski, jak również ma fotografijami wnetrza fabryki podczas 
włościanin może korzystać, dochodzi 400 rs. ruchu, wykonany w' zakładach )itografi
rocznie. cznych Jermułowicza i Bergmana w Sosno-

Miło mi również zaznaczyć, że jeden z wcu, przedstawia się bardzo interesująco; 
naszych ziemian, p. M., postanowił wszy- z prawdziwą też przyjemnością przegląda 
stkim służącym porobić pewne wkłady do się rysunki serwisów, z których co jeden 
kasy oszczędności i wręczyć im stosowne to ładniejszy, a jest ich 11. Najpiękniejsze 
książeczki. Pan M. jest zdania, że to ich są serwisy Carnot, Glinka, Tulon, Morenheim 
nauczyć może oszczędności, a przez to po- i Czajkowski. 
wstrzymać od niepotrzebnego wydatku na Wogóle, zaszczytnie znana fabryka, 
wódkę· Myśl bardzo piqkna i powinna zna- sosnowicka prowadzona jest nader umieję
leźć naśladowców. tnie i z widocznem zamiłowaniem. To też 

Kwestyja oszczędności, bardzo doniosła, zarządowi jej możemy tylko powinszować 
powinna w n~stępstw:ie dać początek ogól- postępu) jaki ujawnia z każdym niemal 1'0-
nej asekm'acYI robotmków na wypadek sta- kiem. 
rości, kalectwa i śmierci. Dla Ul'zeczywi- - Smutny wnmdek zdarzył się w Ło
stnienia jednak takich szerokich projektów, dzi w domu państwa M. przy ulicy Konstan
potrzebną jest ogólna solidarność, przy ogól- tynowskiej. Najstarsza ich córka chciała 
nem pojęciu o zbawiennych jej skntkach. zdjąć czapkę z wieszadla, na którem, ukry-

W okolicy naszej o zabawach nie słychać; ty pod czapką wisiał również nabity rewol
przyczyną tego brak młodzieży i zły stan wer. Szarpnięty widocznie, spadł on na zie
finansowy. Może więc uda się zbiorowy mię, wystrzelił, i kula ugodziła nieszczęśli
wieczór tańcujący w Nowem-nlieście, w za- wą w brzuch, zkąd, pomimo niezwłocznej 
kladzie leczniczym, na po·wodzenie którego operacyi, wydoby6 jej nie zdołano. 
liczymy tu bardzo. - Zamach. We wsi Zagórze, w powiecie 

W tych czasach odbyło się w naszej oko- będzińskim, robotnik górniczy, Jan Piasecki, 
licy kilka liczniejszych polowań, które, na z kopalni węgla kamiennego "Ignacy", 
nieszczę . ci e, do,"yiodły zebranym nieszcze- mszcząc się nad przełożonym pomiędzy 1'0-

gólnego zwierzostanu; mimo to, zebrani do- botnikami, Franciszku Kowalczewskim, za 
skonale się na nich bawili. to, że oddalił go ze służby, rzucił w K. topo-

Zdzisław LeZiwa. rem i zranił go bardzo niebezpiecznie w gło-
- Z Iłrzezin. Brzeziny zupełnie jak w wę- Piaseckiego aresztowano. 

letargu; żadnego ruchu, cicho wszędzie. Je- - Zwłoki nieznajomego. Na plancie 
dynie wist lub wint zachęca ludzi do wyj- kolejowym, pomiędzy Strzemieszycami a 01-
ścia z domu i to bardzo rzadko. Dawniej- kuszem znaleziono zwłoki nieznajomego 
sze zgromadzenia, niemal codzienne, ustały mężczyzny z niższej klasy. Są przypuszcze
prawie zupelnie - każdy zajęty pracą. Ci- nia, iż spadł z pociągu pasażerskiego na bok 
szę tutejszą przerywają tylko nadlatujące plantu i znalazł śmierć na miejscu. 



TYDZIEŃ 

- Atleta PJ'tlasiilski-w Lodzi okazał egzaminacyjnej wchodzą: policmajster Da
sie we wszelkich walkach i ćwiczeniach nie- nilczuk, oraz pomocnik inspektora fabrycz
z~yciężonym, gdyż pomijając zwycięztwa- nego, p. Zotnicki. 
odniesione w walkach szwajcarskich, prze- - Ruch sprzedażny w Lodzi wre w całej 
wyższył również produkcyjami swemi głoś- pełni. Po zakupach, poczynionych przez 
nego atletę łódzkiego, p. Karola W olfa. hurtowników moskiewskich, z którymI za
Entuzyjazm widzów cyrkowych dosięgnął łatwione zostały doŚĆ znaczne tra nz akcyj e, 
wszakże szczytu po pokonaniu mistrza klubu spodziewać się można było, źe sprzedaż 
wiedeńskiego atletów, p. Petri, którego, po dalsza pójdzie dobrze; nie omylono się też, 
trzykrotnych próbae.h w walce francuzko- gdyż w czasie obecnym zjazd klijenteli z 
greckiej, pan P. na ziemię powalił. Cesarstwa jest tak liczny, że formalnie do
Wywoływany i oklaskiwany bez końca, bijać się trzeba o naj skromniejszy choćby 
atleta obdarzony został pięknym serwi- pokój w hotelach i zajazdach łódzkich, 
sem srebrnym i puharem w kształcie rogu, nie mówiąc już O pokojach umeblowanych 
oprawionego w srebro... Pan Pytlasiński, prywatnych, które są również przepełnione. 
podobno przez rok cały nie przyjmuje już Po ustąpieniu kupców z Moskwy, Odessy, 
nigdzie "engagement", gdyż zakontrakto- Charkowa i innych t. zw. "awangardy" 
wany został na takiż czas do cyrku Cini- klijenteli przejeżdżającej po zakupy na 
selli'ego! mijsce produkcyi, kolej przyszła na Kijów, 

- Publiczność łódzka i artyści drarua~ Rostów nad Donem, Elisawetgrad, Astra
tyczni, którzy zachowali w pamięci zamor- chań, prowincyje południowe, południowo
dowaną Anielę Wyrwiczównę i szczerą dla zachodnie i wszelkie ogniska znaczniejsze 
niej żywili sympatyję, postanowili na gro- handlu rossyjskiego. Ruch i zgiełk z tego 
bie jej wznieść pomnik. To też zapowiedziane powodu niemały: wszystko wre i kipi, por
na ten cel widowisko, w świecie tea- wane. gorączką, powtarzającą się tu rok 
tralnym i sferach bliżej niego stojących jest rOCZnIe dwa razy; składy i magazyny prze
przedmiotem ogólnego zainteresowania. Pro- pełnione są kupującymi, ulice jakoś więcej 
gram przedstawienia ma być niezwykle ożywione;jednem słowem-miasto żyje w tej 
urozmaicony; w wykonaniu zaś, oprócz sił chwili przyspieszone m tętnem. 
miejscowych, nie jest wykluczony udział ar- Rynki zbytu, do których Lódź wielką przy
tystów po za łódzkich. Publiczność już dziś wiązuje wagę są: obwód Doński, Charkow
czyni zapytania o bilety w kasie teatralnej. ski, Kaukaz, które i w roku bież. dopisały. 

- Złote gody. W tych dniach pp. Ma- Z jednym tylko Rostoweru zawarła Lódź 
teusz i Antonina z Lewandowskich Lipińscy, w roku ubiegłym tranzakcyj na rubli 
obywatele ziemscy z pod Rawy, obchodzili 3,200,000, z czego na wyroby wełniane przy
półwiekową rocznicę pożycia małżeńskiego. pada rubli 1,800,000, na wełniane zaś 
Jubilatom udzielił błogosławieństwa ks. Wła- 1,400,000 rubli. Znaczny popyt i zwiększo
dysław Siewierski. na w skutek tego produkcyj a nie mogły nie 

_ Komitet Towm·z,·stwa zach. sztuk pociągnąć za sobą znacznej zwyżki cen ma
I)i~kllych, na odhytem ... 'v d. 22 b. m. posie- teryjałn, co utrudn~ło dr~bniejsz~m fabry
dzenin, wspólnie z wybranymi przez głoso- kanto~ k~nkurencYN z w~~kszeml fir~~mi. 
wanie pp. budowniczymi: Ed. Cicbockim, Czy ~lęC l d~a tych ostatmch sezon blezący 
Art. Goeblem, Adolf Lom'e, Zygm. Kiślań- będZIe pomy~lnym-zobaczymy. 
skim Marcelim Plebińskim Winc. Rakiewi- - DI'oga zel. Jwangł·odzko-Dąbl·owska. 
czen{ i Bron. Żochowskim, ~ rozstrzygnięciu Wskute.k przychylnej decyzyi kontroli pań
koukursu architektonicznego, przez Towa- shy~weJ, drodze żel. Iwangrodzko-Dąbr0'Y
rzystwo w r. b. ogłoszonego, przyznał nagro- s~leJ przyzn~no dod~tkowy kre~yt w ,kwoCIe 
dy, mianowicie: p. Edw. Goldbe?'gowi za 100,000 nt?~I. Z tej b,: ot Y maJą byc wpro
"Projekt ratusza dla miasta gnbernijalnego wadzone rozne ulepszema, a głównI~ wybu
i za ogół prac wystawionych" nagrodę pier- dowane ~łady na zb?źe n~ st. Gr~n~~a l za
wszą, w kwocie rs. sześćset; p. Franc. B?'a- o~atr~eme teJ stacyl w Większą Ilosc wor
uman za "kompozycyj e przedstawione w fo- kow I opon. 
tografijach domów zaprojektowanych i wy- - Najwyższa nagroda. Były asesor wy
budowanych pod jego kierunkiem w r. z. działu ubezpieczeń Edmund W olf otrzymał 
nagrodę drugą W kwocie rubli trzysta i p. znak nieskazitelnoj służby za lat 40. 
Stef. SzylZero'Wi za "Projekt kościoła wiej- _ Brak gotowizny na rynku łódzkim - pisze Kur. 
skiego" nagrodę trzecią w kwocie rs. dwieś- Codzielllly"-rozszerzył się i na Warszawę, przez co 
cie; listy zaś pochwalne: pierwszy p. Mikoł. filije bankierskie łódzkie od swoich firm w Warsza
Tołwi1~skiem1.L z Odessy za "Projekty i kom- wie pomocy pieniężnej spodziewać się nie mogą· 

fi d "Vspomniany brak gotowieznywpłynął na pod wyż-
pozycyje przedstawione w fotogra jach 0- szenie stopy dyskonta, ni tylko przy tranzakcyjach 
mów zaprojektowanych i wybudowanych wckslowych, ale i przy tUllgach, gwarantowanych 
pod jego kierunkiem; drugi p. JÓz . . 1Vlaz1.w- h!poteczniłl; Wogóle. dyskonto weks~i .zmniejszyło 
kie'Wiczowi za Projekt willi" i trzeci panu ' 8I.ę ?g.romlllo co do h.czby tran~ak~YJ l cały ryn.ek 
D l'k . ~T '.' k: P' 1 . . k plelllęzny odzllaeza SIę uSposoblelllem wyczekUJą-

./.' e L S~WL .LvOWLC t~m1L z wtrlwwa, za ~- cmn. Opisane okoliczno~ci mocno niepokoją wielu 
pozycYJe p?'zedstawwne w fotog1'CtfiJach 'WU~- fabrykantów wełniallycll, obawiających się o regular
zienia celkowego w Łomźy i kościoła 'W osa- ny wpły~ lHIleżności od odbiorców z C!esa:stwa za 
dzie Gawo?'owo zaprojektowanych i wybu- t?wary ZImowe. Pro~csty we~slowe stają Się obec-

d ' . . k' me coraz częstszemi. - TakI sam krytyczny stan 
owanych pod Jego klerun lem. rzeczy panuje i w sąsiednim Zgierzu, będącym pod 
- Ceny zboża. Przy obfitym dowozie świeżcm a. lHld01: przykrem wrażeniem nieoczekiw:a

i niemniejszyro popycie na ostatnim targu n~g? zaWIeszema wYl?łat przez od lat czterec~1 IS-

b ~ Ł l . '. k. ,tmeJącą tam przędzalmę "Bomme & Sturmer. "Firma 
z. ozowym W oc Zl płacono. za Ol ~ec psze- ta należała do solidnicjszych, a właściciele jej znani 
mcy: rs, 4.40-4.50; za korzec zyta rs. byli, jako bardzo pracowici i obrotni. 
3.30-3.40; jęczmienia rs. 3.25-3.30 i owsa - Sprostowanie. Korcspondent z Piotrkowa do 
rs. 2.60-2.80. Cena siana wahała się w gra- "Kur. ~Yarsz." . pi8~e. w. zc.szłopiątkowym numerze 
nicach rs. 1.05-1.15 za centnar słomy kop. tego. pl8m~ o IstmoJąceJ Jakoby .p.og~osce "ycl~lego 
70 Z k ·t fi ł ] 95' k. zatuJlerdzema ustawy Tow. Krc(l. miejSkIego w PlOtr

. a al o e pacono rs. . - za Ol zec. kowie. Dziwi nas to, gdyż na trzy tygodnie przed 
- Tanin makao "Gaz. łub." pisze: Mąka ukazanie~ ~ię wzmiank! w ~Kuryjerz~" pisaliśmy 

Z powodu nizkich cen zboża zna,cznie spadła o. wznOWlenl\l ty~o l~r?J?ktu I sta~ań miasta w tym 
. N d k'" '. d. kIerunku, co byllllJmmoJ Jeszczo me przesądza kwe-

W ceme. p. pu mą I zytmej w obIym ga- styi zatwierdzenia 'l'owarzystwa. - W tejże kore-
tunku kosztUje rs. l-l rs. 20 kop. Cena spondencyi czytamy, że b. naczelnik biura tutejszej 
niepraktykowanie mała powinnaby zachę- drrekcyi szc~egół~wej, został m!ano.wan~ pomocni
rić na ze O'ospodynie do wypiekania pic- klem naczelmka .bU1~a Dyr~kcyl. głOWIlCJ To:warz. 
, . 1° d . . k' " . Krod. Z-go. ObJaśl1lamy WIęC, ze w dyrekcYI głó-
czyw~ :r (oron, gZIe wanm l mIe~zka~Ia wnej niema takiej posady; jest tylko naczelnik 
sprzYjaJą potemu. A u nas bułeczkI WCIąŻ kancelaryi. Biuro Dyr. G-ej składa się z wielu wy-
jednakiej małości. dział?w, pod ~ierunkiem odt1ziel?yc? "naczelnikó~ 

E · I' . . t·ó . fi . wydzIałowych. Pan DąbrowskI WIęC, b. naczelmk 
. ~ gzamma W ŁO{. Zł maJs I ~ I O .cYJa- bil/m Dyr. S-ej, mianowany został pomocnikiem na

hstow fabrycznych z Języka ruskIego I pol- czel"ika kallcelaryi Dyr. G-ej, o czem pisali~my rów
skiego rozpoczęły się. Ogółem przystępuje 0.0 nież przcd paru jnż tygodniami. 
egzaminu przeszło 300 osób. W skład komisyi 
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Sprawy Ziemiańskie. 

Pomoc dla oficyjalistów wiejskich, 
(Dokończenie). 

6) Kwalifikacyję i wysokość wynagrodzenia da
nemu indywiduum ustanawia delegacyj a powiatowa 
kasy stowarzyszonych ziemian, na zasadzie dekla
raeyi chlebodawcy. 

7) Środki do wynagrodzeń kasa stowarzyszo
nych uzyska: 

a) przez wpłacenie rocznej składki, licząc 
od każdego stowarzyszonego po 1010 od rs. 150 za 
kaZclego oficyj alistę, 

b) przez opłacenie rocznych składek po 1010 
na rzecz każdego najemnika stałego od przecittt
nej sumy rs. 50. 

c) procentami od nagromadzonych przez lat 
trzy składek w kasie stowarzyszonych, procentami 
od dalszych składek i zysków każdego roku na
stępnego. 

d) prz ez kary pobrane za pewne wykrocze
nia ofieyjalistów, gdy w miejsce ich oddalenia, 
zgodzą się dobrowolnie na zapłacenie kary pie
niężnej, oznaczonej przez chlebodawcę . 

Ponieważ omal wszystkie prywatue towa
rzystwa ubezpieczeń , mimo nader wysokich kosz
tów administracyjnych, wykazują poważne zyski, 
przeto niema tu wątpliwości , ż e i kasa stowarzy
szonych ziemian dla ubezpieczenia oficyjalistów 
i robotników, wykaże zyski, które służyć będą na 
pokrycie pożyczonego z towarz. kred. ziem kapi
tału , a gdy to nastąpi, do utw'orzenia własnego 
kapitału i rezerwy. 

Najtruduiejszą rzeczą będzie przyjęcie do 
ubezpieczcnia robotników wiejskich; albowiem pra
ktyka nie ma żadnych Środków zaradczych, by ro
botnika wiejskiego ustalić na gruncie, by utwo
rzyć z niego jakąś pewnę korporacyję. Otóż jeżeli 
nietylko naszem, ale władzy wyższej jest zdaniem, 
aby W przyszłości utworzyła się specyjalna kor
poracyja robotników wiejskich-zadanie o doniosło
ści olbrzymiej dla Państwa Rosyjskiego-w takim 
razie jedno rozporządzenie władzy wyższej już 
stworzyć może pierwia t ek tej korporacyi. Niema 
człowi eka uez określenia j ego zaj~cia, a więc 
robotnik wiejski zapisany będzie, jakO taki 
do tej korporacyi, i nie może już nigdzie szukać 
innego zajęcia. Legitymacyja osobista określa 
ściśle rodzaj j ego zajęcia i sposób utrzymywania, 
oraz nadaje mu kwalifikacyję na ubezpieczenie się 
od nieudolności do pracy, ale kwalifikacyj a ta
ka wymaga stałego zajęcia i to najmniej przez 
lat trzy na jednem miejscu. Są znanc związki 
t. zw. "artele", które okazały się iJardzo poży
teczne i naśladowania godne. 

Jeżeli rohotnik wiejski pragnie należeć do 
2-ej t. j. wyższej kategoryi w ubezpieczcniu, de
klaruj e 0(1 siebie, że płacić będzie tale 1 proc. 
z rocznego swojego zarobku od deklarowanej 
sumy 1'8. 50. 

Gdy weźmiemy pod uwagę, pod jakim ry
gorem spędza swój żywot człowiek wojSkowy, ro
botnik fabryczny, urzędnik przy poczcie i telegrafie 
dla własnej swojej egzystencyi, w tej chwili zrozu
micmy, że i oficyjalista i robotnik wicjski, którego 
poziom umysłowy jest przecież najniżs7iY niestety, 
musi być koniecznie oiJjęty pe,'mym rygorem. 

Projekt całego naszego z:ldania nie moze 
być na początek z drobiazgową ścisłością skom
pletowany; nastałyby bowiem od razu w jcgo wy
konaniu niezmierne trudności. Dla wprowadzenia 
zmian, wywołanych koniecznością praktycznego 
zastosowanhl tych lub owych warunków, ustano
wioną będzie stała komisy ja osób kompdentych. 

Pierwia. tko\\'o m:mipulacyja kasy stowarz.y
nych ziemian dla ubezpieczenia oficyjalistów i 1'0-

hotników wiejskich ogranie'z)' si~: 
1-0 na orgauizacyi wewnętrznej i zewnętrznej; 
2-0 na przyjęciu stowarzyszonych członków; 
3-0 na przyjęciu ubezpieczonych przez zło-

żcnic deklaracyi; 
4-0 na wynagrodzeniu tI'ypadkowej nie

udolności; 
5-0 na zobraniu funduszów odpowiednich dla 

zabezpieczenia wsparć emerytalnych. 
Czynność 2-ga 3-a, 4-ta i 5-ta jest czysto 

szablonowa, opart,l na wypełnianiu sllecyjalnyeh 
szcmatów przez stowarzyszonych, poczom skicro
wanych do zarządu kasy, gdzic Ileklarllcyje te 
wprowadzone będą do ksiąg kontroluych powia
towych. v'- razie likwidacyi wynagrodzenia, proto
kuły sporządzonc prz (,z delegacyj c powiatowe 
idą tą samą drogą· 

A teraz przystąpmy do ulożenia kalkulacyi; 
podstawa bowiem liczby, to komentarz niezawodny: 

Biorę cyfry z wstQlluego artykułu z ]V, 47 
Rolnika i Ilodowcy z r. 1892, i tak: do kasy zjedno
czonej przystępuj e 20,000 stowarzyszonych. 
1) z podaną dekla rac y ją (lo ubezpicczcnia po 

10 oticyjalistów, co wynosi 200,000 głów; 
składka roczna wynosi do funduszu oficyja
listów 1% od rs. 1óO = rs. 1 kop. 50 
X 200,000 = Us. 300,000 

2) z podaną delekrueyją 110 ubezpie· 
czenia lO-u stałych najemników 
po 50 r. rocznego najmu 
po 1010 wyno i. . . . . . • " 100,000 

do funduszów więc. stałych najcmników, 
razem zebrano. . . . . . . Rs. 400,000 



4 TYDZIEŃ 
Ponieważ wiadomo, że ludność w waru n- I i objęło ono odrazu wszystkie warstwy klasy 

kach normalnych powiększa się o 1%, zatem za roboczej; każdego spotkało wszędzie jedno i to 
zasadę przyjąć nam naleźy: samo prawo. Otóż z chwilą, kiedy nastąpi ogÓlne 
1) że od ubezpieczonych 200,000 oficyjalistów sto- prawo ubezpieczeń pracowników, lub upaństwo-

sunek roczny śmiertelności wynosi 50f0o co wienie pojedynczych tych in.stytucyj, przepis do po
stanowi 1,000 wypadkow, za które kasa pła- trącenia najemnikom pewnego procentu od zarob
ci najwyżej po rs. 100 = Rs. 100,000 ku rozszerzyć będzie można, bez wywołauia na-

2) od ubezpieczonych 200,000 robotni- strejków. 
ków Wiejskich, roczny stosunek Jeżeli warszawski oddział popierauia prze-
nieudolności do pracy również mysłu i handlu-po ułożcniu ustawy o zabezpiecze-
5%0 do 1000 wypadków, za niu wsparć emerytalnych oficyjalistom i robotni-
które kasa płaci maksymalni e kom wiejskim w razach kalectwa póżniej starości 
po 50 rs. . .. n 50,000 lub śmierci-cały projekt ustawy prześle do głó-

3) tytułem wsparcia, wynagrodzenia, wnego towarzystwa w St. Petersburgu, bez wy-
nagrody itp., na które po upły- łuszczeń najwa'żniejszych momentów, bez rzeczy-
wie całego roku, po wykazaniu wistej charakterystyki całego naszego życia wiej-
czystego zysku zarząd wyzna- ski ego, w takim razie nie wtajemniczy sfer miaro· 
czy sumę w wysokości maksy- dajnych w prawdziwą istotę niniejszego projektu. 
malnej . . 25,000 B. 8teinha.qen. 

4) koszty administraćyjne kasy. n 25,000 

Razem przypuszczalny rozchód Rs. 200,000 
Ze względu na to, że składki do kasy sto

warzyszonych wpływają li tylko z ich kiesze
ni ,-zatem słusznem ich prawcm będzie, ułożyć 
budżet w taki sposób, by nowa iustytucyja mogła 
się jak naj pomyślniej utrwalić; dbając zaś jako 
chlebodawcy o byt swoich pracowników, zdaj e się, 
ze jednostronne nasze składki świadczyć muszą 
o najlcpszych zamiarach i chęciach naszych. Czy 
jednak stowarzyszeni osięgną jakiś rezultat m3-
teryjalny lub moralny-dziś trudno to przewi(lzieć; 
przyszłość pokaże, czy żywioły społeczne surowe, 
jakie obecllie są w klasie wiejskiCh robotników, 
mogą być pozostawione sobię nadal bez pewnego 
rygoru, bez ukształcenia wszelkiego poczucia 
i godności ludzkiej?.. Dotąd wiemy tylko to, że 
w warstwach naszego ludu włościańskiego nastą
piło żdziczenie moralne, dowodem czego dzienua 
kryminalistyka w sądach gminnych. 

Ułożenie ustawy zabezpieczenia wsparć 
emerytalnych przez jednego autora-będzie to pra
ca o poglądach jednolitych, dlatego i mniej wdzięcz
na i pożyteczna; gdy jednak zbadamy istotę całego 
zadania, pojedyńcze w:1l'unki i przepisy same się 
nam nasuna. 

W projekcie powyższym rezygnuje się zu
pełnie od czynnego udziału ubezpieczonych oficy
jalistów i robotuików wiejskich, z obawy, że gdy 
obecnie już setki lub tysiące folwarków eierpią 
na niezwykły brak oficyjalistów i robotników wiej
skich, cóż nastąpi wtedy, gdy zaczniemy przy wy
najmie i pensyj potrącać im pewien procent na 
rzecz kasy ubezpi eczeń? W Prusach nie bylo przy 
WIJrowad2;eniu tego prawa żadnych zaburzeń 
między robotnikami, bo prawo to było ogólne 

Listy od Redakcyi. 
Woli Łokotowej. Złożona prenumerata wystar

cza do 1 kwietnia r. b. 
- Kącikowi. Złożona prenumerata pokrywa nale

żnoSć do końca r. z., 1893. 
- Ujazdowi, Zelewowi i GorzkowicoTII odpowiedzie

liśmy listownie jak stoją nasze rachunki. 

licytacyj e w obrębie gubernii, 

- W dniu 22 marca (3 kwietnia) w sądzie zjaz
dowym w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości 
w osadzie Jeżowie, w p-cie Brzezińskim, pod M 8, 
od sumy 570 rB. 

- Tegoż dnia w sądzie zjazdowym w m. Łodzi 
na sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi 1) przy ul. 
Składowej pod M 1113N, od sumy 9000 rs. przy 
ulicy Zakrzewskiej, pod ~ 891 od sumy 7000 rs. 

- 7 (19) lutego w urzędzie p-tu. Brzezińskiego 
na konserwacyją drogi szosowej w roku bieżącym 
od m. Tomaszowa do stacyj drogi żelaznej od 
1092 rs. 77 kop. in minus. 

- Tegoż dnia na komorze w Sosnowcu na sprze
daz skonfiskowanych towarów ocenionych na 
sum e 3000 rs. 
-' 24 stycznia (5 lutego) w magistracie m. Często

chowy na restauracyję aresztu sądowego w m. Czę
stochowie, od sumy 47 rs. GO kop. in minus. 

- 8 (20) lutego w urzędzie gubern. piotrkowskim 
na budowę nowej murowanej bydłobojni m. No
woradolllsku od sumy 14329 rB. 53 kop. in minus. 

.M 5 

- 27 stycznia (8 lutego) w nrzędzie p-tu Be
dzińskiego na roczną dzierżawę propinacyi na grrui.
tach wsi Wojkowice-Ko~cielne, od sumy 51 rs. 
rocznie. 

- 24 stycznia (5 lutego) w urzędzie p-tu Brze
zińskiego na dzierżawę w roku b. propinacyi na 
gruntach włościańskich tegoż p·tu. 

Kronika giełdowa. 

29-go Stycznia. 

. Wysoki poziom ru.bli utrzymał się bez zmiauy. 
Mimo to weksle zagranIczne były tu dro<7ie z po
wodu nieustających zakupów i słabego zaofiar~wania 
weksli w walucie obcej. Różnica na uiekorzyść rubli 
dochodzi do 1%. Zdaje się j ednak, że z chwilą roz
poszęcia wywozu, stau rzeczy zmieni się na lepsze. 
B.rak gotowizny nie przest:lje cechować rynku pie
mężnego. W zastępstwie czego papiery publiczne 
słabo się trzymają. Wyjątek stanowią tylko listy 
Ziemskie, na które popyt trwa bez przerwy Jednak 
doznały te listy małej zniżki. Ostatnio bowiem wy
żej 98 rs. 30 kop. nie płacono. Listy zastawne m. War
szawy ofiarowano po niższych kursach zapłacono 
100 kop. 45 do 100. 15 w większych ilościach. Obligi 
Ka.ualizacyjn.e trzymały się na 99 kop. 65; za listy 
zas m. ŁodZI zapłacono 99 kop. 25 i tyleż żądano. 
6% ~isty Prowincyonalne po 102 byly pożądane. 
Z panstwowych walorów listy likwidacyjne po 96. 40 
w d~IŻych i po 96. 80 w mały,ch sztukach były w po
kupie: Wewnętrzne. 4% Pozyczki ofiarowano 943/ 4, 
Premiowe Pożyczki 241 1/ 2, 225, 190 stosownie do 
emisyi. Akcye w małym ruchu. Dnieprowskie podsko
czyły na 1225; bankn handlowego na 455 dyskon
towe 353. Pedług notowań biura bankowego Gazety 
Losowań. 
Płacono: za marki 45 1/ 2, za franki 37, za glll

den.,! 74Ij4' 

Kopiejek 30, jakoby wspaniałomyślnie nadpłacone 
za korepetycyj e u p. B., przeznaczam na zakład 
w Tworkach. Hojnie wynagrodzony 

Xorepetytor_ 

~ Poleca się l,ienvszorzędny 

...... a h\ni Hotel Angielski w m, 
Częstochowie, w blizkości dworca kolei 
zelaznej. 
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Młodzi, porzą<lni i pracowici lu- Q żna nabyć tanio. Wola Wiązowa X Warszawsko-Wiedeńska "5 uj ::E;; ~ == g, ~ 
dzie biegli w rachunkach zechca Q pod Szczel'cowem. (3-2) X e ~ ..c: o:: ~ :.:1 ~ N ~ 
zgło~iĆ. się, do ~arz~d~ Dóbr xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxQ podaje .do wiadomości, że nieodebrane ~ ~ ~ <C ~.~ i 

.... l Fabryk NlechCIce. ....t przez. lIl~e~esantów . towary i bagaże g,'a r-<I""''::'. ... cc 
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~U·POOO<>OI:"L"A:UO r D~ ~~rzdan~ Ó wlók 11~y';~;:;'~:;MY~~ili,'tk1:~ i i ~ !lł b ~ 
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od 5 do 20 włók. Wiadomość pod O ł z z.asIe,":em, bez bU.dynków, z wol- Szczegółowy wykaz, z oznaczeniem ;; ~ ..c: _ N " ~ ~ ~ 
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~ ~---- t b d W l ,. \ MM 1, 2 i 3 Warszawskich Gubern- ~.t ~ ..... en -::l - ~ po li owama. o a Nlązowa pod ~ ki h W' '" ~ ~ :::>~-::l C:l 'N 

Szczercowem gub. Piotrkow::Jka. B c . ledomosti. Niezależnie od tego ;; g, ~ .... .." '-' • , ';N 
~G'<Y '{j'i)~ (3-2) szczegołowe ogłoszenia są powywie- ~ "m .2 : .~" ..... -

~ 180 Sztuk ~." \(:~'vvvvVVV-~~~~N~-""V_ szane na wszystkich stacyj ach tak wy- ~ E'v ...!4 >- E ;;.:; ... 6. I>' ~J syłających jak i odbierajacych towary. ",.5 m ~ N a ~ ... '" 

II wielkich topoli balsamicznych, 1' 1 FOLWARK BOiYKÓWKA '(3-2) ~1 a o ~~ ~ [ 
zdatnych na wszelkie wyroby do Zatwierdzone przez JW. 5:," ~ C~;.., .~" >-cz: .~_ ~ . d w powiecie nowora<lomskim, st. poczt. "::: I> _ .. 

ff.~~~~~~:~~e: ~~~.\~i~~:Oe;:~a. c;jl Koniecpol: użytków odseparowanych :Ministra Spraw Wewnętrznych i:. ~ O o o -
~ ćJ mórg 350, z inwentarzem żywym i mar- . k Q) ...... ~ ,-"l CD ::: 

1e6~ (3-2) ~c.01 ~;~v.~~~~!!!:~;~:~~;;~' "War~~;~;~i;~i~r;~~~;;~;ń"! .~:uetpel!'U ~ 
Ha krochmalnię Włodzimierza Sapińskiego otwarte w Warszawie przy ulicy 43KU~!q~JpOd a!S zpazJlS 

\II~GI[L KIIIIC\IIIV KOKO W~olEl fi l Wierzbowej ;N'g 8, wprost Nieca-bezpłatne pomieszczenie i blldY- , ,,~[ Hm mi, o, ra R EW~Y. lei. Tele~onu jyg 461. __ Do dzisiejszego numeru do-
nek dogodny w kartoflanej oko- " 
li ,~ .. 1 ,. .. n- l SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim lacz" Sl'e ar'kusz 30 OWI'es'c1' p t cy. ,,!3( omosc na mieJscu v': o a obok ogrodu po PiJ' arskiego w Piotrko- Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism < 0' < p . . 
Wiązowa pod Szczercowem. . d h h d k . h EI'k' dł' "a" (3-2) wie. Obstalunki należy robić w składzie. pery)o ycznyc , po cena c re a cyJnyc. " I sir uglego zyel .. _____________ -= Odstawa natychmiastowa. (26-24 Kantor otwarty od 9 rano do 10 wieczór. przekład z francuzkiego. 

Redaktor wydawca lllirosław Dobl'zal'lski . 

.n;oBBOJleHO ll;eBaypoIO. lJeqaTaHO B'L IIeTpoKoBcKoil: ry6 epBcKoit Tl!norpaljlilI. 
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Ale czy wlluczka moja iyć h~dzic do tego 
czasu'? 

- Niezawodnie. 
A Wil~C dzi~ wieczorem b~r1(: w łaboratoryjum. 
Oczcki wać ci<i tam h<ld~. 
Idzie tn o śmierć luh życic! Pamiętaj hrabio 

jesz('ze trzy nocc! 
- 1'ak jCf>t, a teraz odejdź Abrahamic. 
Żyd zawahał się, potcm 'lhliżył i:lzybko do fotelu 

Palmy i i:lzepmtł. 

- Pa.mi\taj, życie mej wHuczki lub będziesz zgu-
bit,lnylll! 

Palma wzrokiem uicl1awitici odpowiedział na groźh(~. 
Abraham wy:-zedl. 
:->ko1'o drzwi zarnklll)Y ,;i\ za żydcm, Palma po

wstal, rzucając k8i(:g'~, kt()rą tr/'.)'llLal. 
_. l\iCllUt ('zasu na. jlof'zukiwania - zawolal -

potr'lcha dzialać i to natj'('bmia:,;t. Trzeciej nocy! ha! 
bt uigdy dla ciehie uie nadejdzic". 

i\1ówiąc to, chodził llicR[lokojnic po pokoju, za
pominając () obccn()~ci Paulusa. 

Nigdy twarz hrahicgo nic okuzywala takiej nie
nawi:'('j, a młodzicniec przypominaj f>ohic, iż na twa
rzy l:ita ['('go alchc/IJika takiego wyrazlI groźby nic 
widział ni;j·dy. 

Jednak Palma ;;po;;trl.cgl, że nie jest Ham. Ba
da\\,('zy wzrok Paulusa ci~ży} mu i pragnął go Hi~ 

pozhyć. 
Przyhycie tego ~tarcH, jeg-o hoJc~ć, Ilalega-

nieodj~ly mi jJl'zytomno:'ć. Nic hl~(lzicllly jnż praco-
wać, możcsz odejść. 

-oz 'UZS11.\\ ln[.[()J !fl!dJ[ J;)!A1. t[J;)!N 'oLlz!o~nds o Ol": m 
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stanie w lllleJKCl1, gdzie i<ię obecnie znajduje, pod opie
ką Boga, Inb przy holm godnego jej męia. 

- Pauln~a! - chciał rzucić KOl11orn - ale przy
pomnia,w8zy ;;ohie coti llagle, puwstrzymał Sil;' 

- Bl~d(~ f>i~ hronił - rzekI tylko - udam się do 
wice-króla i żądaĆ' 1J(~dę i'lJlrawiedliwośei. 

- Jak ('i Rię podobia hrabio-odpowiedział wy
\1ilHile haroll. 

I, ;:klaniając głow~, pocllylil !';i~ nad biurkiem 
przcgląda.i~lc f>llraWl~ halLdytów, któnt tak zajęla Ma
thiasa Ha.llt. 

KOll\o!'ll zrozumial, że przyjęcie skończone i z wście
kło~('ią w :;C1'<'Ll oputicil puJac sądu. 

xx. 

P r Z e p aść. 

Paulu;; dowiedzia ł 8i\ wkrótce, żc }Iolda 
::;chronila sil; do klai<z[orl1, aby uniknąć nienawistnego 
lllalżelH,twtl. J)olllYHla} "i\ nadto, że wie o tern i Pal
ma, ho lira hia KomoI'll hył w zamku i przez dwie 
godziny pozol'tnl zalllkni(~ty z nim w gahinecie. 

Po odjeździe :;tar(,;l, hrabia wpadł w glliew Sz~t

lony, kti1ry Panin;; znał teraz dobrze i ohawiał Hi\) 
jego g'IValtowno~('ii potem kazał przywolać mlo
dzid)(',t i zapytal g'tl , powstrzymując uniesienie, czy 
mnie przyrzq<lzać llapój doŚĆ silny, aby wywarł wplyw 
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na serca pałające nienawiścią. Lub, czy zna krople, 
któreby obudzały miłoŚĆ? 

- Zapomiuasz panie, że nie jestem alchemi
kiem-odpowiedział spokojnie Paulus. 

- Wiem, wierni ale tyle razy j LIŻ przcglądaleś 
moje książki ... -zawolał hrabia. 

- Ależ te same książki umiesz na pamięć panic. 
- Być możc, ale są chwile, w których zapomi-

nam wszystkiego. Życie, jakie wiodę, męczy mnie, za
mieniłbym się chętnie na los nędzarza, byle mieć spu
kój ducha. 

-' Obdarzony tyloma łaskami nieba skarżysz się 
eszcze panie? 

- Czyż sądzisz, że jestem szczęlHiwym-zawołał 

Palma z nieopisanym smutkiem. - Utraciłem nawet 
sen, który czasami uśmierzał ból rozdartego sercai 
dziś nie mam już zadnej ulgi w cierpieniach. Szczę· 

śliwy! Ach, takiego szczęścia nie życzylbym najzacię-
tszemu z moich nieprzyjaciół! 

Wymawiając te słowa, Palma porwał się, oczy 
przybrały wyraz straszliwej bojaźni, jakby ujrzal gro
źne jakieś widzia(Uo, pochwycil rękę Paulnsa i ściska
jąc ją, powtórzył: 

- Napój miłosny! daj mi go, powiedz, czy istni<:'je? 
- Bczwątpienia, istnieje panic - odpowiedział 

p oważnie młodzieniec. 
- W jakiej więc księdze znajdę jego przepis? 
Paulus uśmiechnął się. 
_. N apróżno szukałby go pan w księgach- rzekł 

po chwili. - Aby wzbudzić mBość, potrzeba samemu 
zachować czyste serce, w którym odbija się obraz 
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ukochallYi całe życie czci jI:,g'(J p08wi~cić, oddać mn 
wszystko, prócz sumienia. l\lilość pochodzi z nieba. 
Nie wożna jej znaleźć ani na· dnie tygla j<lk złoto, 

ani w lonie ziemi jak dyjamenty. Istotc; ukochaną czci 
si <t, jak świ(;tość i poświęca dla niej z radością życie. 

Palma zazdroBcil młodemu człowiekowi uczuć, 

których sam nie byl w stanie w sercu swem nbudzić 

i, nie posądzając go jeszcze o wspólzawodnictwo, za
czynal nienawidzieć. 

- Ja takiej milości nie rozumiem! Potrzebuję 

piekielnego napoju i piekla, aby przyciągnąć ku sobie 
tę, która się wzbrania, jako pani i dzi<:,dziczka, zająć 
miejsce w tym zamku. Przerzuć książki PanIusie, szu
kaj i powiedz mi, co w nich znajdziesz. 

Nie miał czasu dokończyć. Abraham Zek wpadł 
do pokoju. 

Palma. 

Mistrzu! mistrzu!-wolał-uziecię moje umim'a! 
Cóż ja, na to poradzę? - zawołał pognębiony 

Ty jeden możesz ją uratować. 
Nie mogę ... stracilem moc ... -szepnął Palma. 

- Rozumiem, brakuje ci jeszcze czegoś do napoju? 
- Tak jest - odparł l'alma, chwytając się, jak 

deski zhawienia, nadziei zwłoki. 
Ja ci dostarczę ... ja ... 

- Ty? 
- Ale czy przysięgniesz mi, że wówczas nic już 

nie stanie na przeszkodzie w spełnieniu cudu? 
- Nic! 
- I jutro oddasz mi clHlowny eliksir. 
- Nie, nic jutro, pojutrze dopiero. 
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